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$rzewrót 


| NR. zyj 


w produkcji kauczniftu T Si 


Berlin, 20 października, 

Donoszą z Lugano o sensacyjnem od» 

kryciu szwajcarskiego chemika Kleibera, 
któremu udało się sporządzić syntetycz= 
ny kauczuk o wszystkich właściwościach 
produktu naturalnego, 
' Kauczuk, otrzymany przez Kleibera, 
daje się wulkanizować. Produkcja kauczu 
ku sztucznego jest znacznie tańsza od 
naturalnego. 

Wynalazek Kleibera, mający spowo« 
dować przewrót w dutychczasowej pro- 
dukcji tego dziś niezbędnego surowca, 
został opatentowany w szeregu państw. 


PO wyroku na Kajdzińskiego 


Pięć lat ciężkiego więzienia.—Ostatni dzień procesu. = 
Ciężka atmosfera. — Wyrok. — Tragiczna rozmowa. — 
Przed dwudziestu laty... _ 


itajdzińsici bedzie apelował 


Jak już doniosła dzisiejsza. „Republi- | 
ka“ wczoraj o godzinie 4-ej po południu 
w tutejszym sadzie okręgowym zakorń- 
czył się proces Wacława Kajdzińskiego, 
oskarżonego o zabójstwo kolegi ś. p. Te 
ofila Jaśkowskicgo. 

KAJDZIŃSKI SKAZANY ZOSTAŁ 
NA 5 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 


Żona oskarżonego 


Wczoraj od samego rana trwały 
przemówienia stron. 

Najpierw mówił prokurator, potem 
rzecznik powódki cywilnej 

DR. LIEBERMANN, 

potem pierwszy obrońca, drugi, trzeci, 
potem znowu prokurator, znowu dr. Lie 
bermann, znowu obrońcy... 

Z jednej strony padały na sali słowa 
ciężkie wywołujące strach i grozę, a z 


drugiej strony słychać było głosy tiea 


niejsze, wzbudzające - 

LITOŚĆ 
wśród licznie zgromadzonych słucka- 
czy, 

I zdawałoby się, że wśród tej cięż- 
kiej i smutnej atmosfery wszystkie oczy 
powinny były być zwrócone na ławę 0- 
skarżonych, na małego, człowieka, u- 
krytego za wysoką drewnianą ścianką, 
na tego, który był głównym bohaterem 
tragedji piotrkowskiej — 

NA OSKARŻONEGO, 

Tak jednak nie było... 

Wszyscy mjelj wzrok skierowany w 
inną stronę. Główną uwagę skupiała w 
tej chwili na siebie 

ŻONA OSKARŻONEGO, 
siedząca na pierwszej ławce. 

Ona wzbudzała największą litość, 

Ubrana była niedbale. Stary, wyni- 
szczony żakjecjk, czerwony, mały ka- 
pelusik, z pod którego wyłaniała się 
wychudła, blada 

MIZERNA TWARZYCZKA. 
Nie trudno było odgadnąć, że to nie wiek 
wyżłobił na jej twarzy bruzdy | znacz- 
ki, lecz straszne przeżycja ostatnich mie 
sięcy i męcząca 
NIEPEWNOŚĆ 
co do losów jej męża. 

Z natężoną uwagą słuchała przemó- 
wień stron. Każde słowo prokuratora 
lub obrońców wywoływało natychmia- 
stową reakcję na jej twarzy. Zaciskała 
zęby i 

WYKRZYWIAŁA TWARZ, 

gdy padały słowa, oskarżające jej męża, 
uśmiechała się blado i niepewnie, gdy 
ktoś brał w obronę oskarżonego, a gdy 
obrońca w swem przemówieniu litował 
się nad 

JEJ LOSEM, 
spuszczała smutnje głowę, 
zakrywała twarz | 


chusteczką 


GŁUCHE ŁKANIE 


'wstrząsało jzj wątłem ciałem 


A w chwili, gdy przewodniczący 


„ich spojrzenia, Ona mówiła oczyma peł- 
nemi łez: 
— PIĘĆ LAT BEZ CIEBIE Z TROJ- 


miarowym głosem odczytał wyrok, za- GIEM MAŁYCH DZIECA.. 


łamała wynędzniałe dłonie į 
ZWALIŁA SIĘ 


ciężko na ławę... 


A-on jej odpowiedział: 
-—— PIĘĆ LAT... PAMIĘTAJ'O NA- 
SZYCH DZIECIACH... 


Ostatni raz rzuciła spojrzenie w stro Sprawa Macocha 


nę ławy oskarżonych. Kajdziński odszu- 


„Jeden ze starych dziennikarzy piotr- 


kał ją mętnym wzrokiem. Spotkały się kowskich opowiadał mi: 


Wczoraj wydobyto sloki. 


EUERE pogrzehanego OPONA 


Piątkowy „Express“ doniósł o strasznej katastrofie przy robotach ka- 
nalizacyjnych na ea Krzemińskiej na Polesiu Konstantynowskim. Na odcin- 
ku tym osunęła się ziemia na głębokości 11 metrów, grzebiąc jednego z robot- 
ników, którego trupa wydobyto dopiero dziś o godzinie 7-ei rano. 

Zwłoki nieszczęsnej ofiary katastrofy, którą okazał się 40-letni Jan An- 
drzejczak, zamieszkały przy ulicy Nowo - Pańskiej 150, przewieziono do pro- 


sektorium. 


Na zdięciu — partja robotników zajęta przy pracy nad. wydobywaniem 


żywcem pogrzebanego robotnika. 


Eyganka — fiypnotyzerta 
«aiapicapmeniicn juž drugiego czgmu 
pEZzZESIĘPCZEŚ©O 


Łódź, 19 października, 


Wczoraj wpłynął meldunek o iej wy- 


Przed dziesięciu dniami donosiliśmy o | stępie w Kaliszu. 


niezwykłym występie hypnotyzerskim w 3 


Łodzi. Jakaś cyganka - kabalarka pogrą- 
żyła w sen hypnotyczny służącą p. Klej- 
na, zamieszkałego przy ulicy Pomorskiej 
41, poczem korzystając z nieobecności 
domowników skradła z mieszkania gar- 
derobę i bieliznę. 

Służąca, która się obudziła dopiero po 
paru godzinach, była tak osłabiona, że 
początkowo zupełnie nie wiedziała, co się 
z nią dzieje i nawet nie pamiętała o wizy- 
cie cyganki. 

Gdy o występie hypnotyzerki zawia- 
domiono policię. wszczęte zóstało na- 
tychmiast energiczne dochodzenie, które 
jednakże nie dało żadnych rezultatów. 
Obecnie okazało się, że cyganka w oba- 
wie przed aresztowaniem uciekła z Łodzi. 
Przeniosła sie na prowincje, gdzie wido- 
cznie czuje się bezpieczniej. 


Cyganka odwiedziła niejaką 'Gucię 
Skórkę, zamieszkałą przy ulicy Stawi- 
szyńskiej 45 w Kaliszu, Za 50 groszy 
miała jej wywróżyć z oczu przyszłość. 

Kabalarka szybko uśpiła kaliszankę, 
podobnie jak i służącą p. Klanja, a nastę- 
pnie ogołociła mieszkanie. I tym razem 
udało się jej zbiec bezkarnie. 

Gdy p. Skórka zbudziła się zę snu 
hypnotycznego, po cygance nię było już 
ani śladu. 

Wladze policyjne, które wszczęły na- 
tychmiast poszukiwania cyganki, dowie- 
działy się, iż opuściła ona już. Kalisz, 
przenosząc się do innego miasta na terę- 
nie woiewództwa łódzkiego. 

Będąc na tropie hypnotyzerki, poli- 
cja »rzvpuszcza, iż zdoła ją ująć w naj- 
szybszym czasie, 


— Ta sala sądowa „w której dziś to 
czy się sprawa Kajdziúskiego była już 
świadkiem 

NIEJEDNEJ TRAGEDJL.. 


Na tej sali przed dwudzjestu niemal laty 
odbywała się również 


SPRAWA MACOCHA.. 
I bronił go 
TEN SAM ADWOKAT P. KLEYNA.. 


$rzed $maciem 
sądu 

Proces Kajdzińskiego wywołał w 
Piotrkowie 

OGROMNĄ SENSACJĘ. 
W chwili ogłaszania wyroku przed 
gmachem sądu zebrały się 
- TŁUMY LUDZI. 
Ulica była czarna od głów. 
Z ust do ust przechodziło trwożne py* 
tanie: 

— Jaki wyrok?,.. Na jlę?... Jak się 

zachowywał Kajdziński?.. A jego żo- 
ta Po . 
-Do późnego wieczora na ulicach, w 
kawiarniach i prywatnych mieszka- 
niach dyskutowaro z przejęciem na te- 
mat sensacyjnego procesu. 


Jak się dowiadujenty od obrońców 
oskarżonego, sensacyjny ten proces 
znajdzje sję po raz drugi 
NA WOKANDZIE SĄDU APELACYJ- 

NEGO. 
E WYG YZ ZWASY DE IEO PT RRACZZYDIZEJ 


Saksówfa 


„przejechała urzędniczkę 


Łódź, 20 października 

W dniu wczorajszym około godziny 
T wieczorem 23-letnia Eugenia Anuszkie 
wicz, zamieszkała przy ul. Senatorskiej 
Nr. 3 wracała ul. Pomorską z kancelariji 
rejenta Korna, gdzie jest stale zatrudnio- 
na, do domu. 

Gdy Anuszkiewicz znajdowała się 
przed domem Nr. 4i zeszła z chodnika 
na jezdnię. by przejść na drugą stronę uli 
cy, nadjechała w szybkiem tempie tak- 
sówka. Anuszkiewicz nie zdążyła 'się 
już cofnąć i dostała się pod koła samo- 
chodu, odnosząc ogólne obrażenia ciała. 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto+ 
wia, po udzieleniu poszkodowanej pomo 
cy, odwiózł ją do domu. 


Sożary w kuczkach 


Łódź, 20 października 

W dniu wczorajszym wybuchł pożar 
w kuczce, mieszczącej się w podwórzu 
domu przy ul. Wólczańskiej 21. Pożar 
został stłumiony przez II oddział *traży 
ogniowej. 

Tego samego rodzaju wypadek miał 
miejsce przy ul. Zgierskiei 64. Pożar Zo- 
stał ugaszony przez pierwszy oddział 
straży ogniowej 


NE 


Zapasy złofa 


zmniejszyły si 
w Anglii s 


we Francji— przedsta- 
wiają się bardzo dobrze 


Według ostatniego bilansu banku 
angielskiego zapasy złota wynosiły 
131.997.000 funtów szterlingów. Zapasy 
złota banku francuskiego na dzień 4 pa- 
ździernika wynosiły około 320 miljonów 
funtów, czyli prezszło dwa razy tyle 

Powagę położenia waluty angielskiej 
bardziej jeszcze unaocznia fakt, że an- 
gielskie zapasy złota wynosiły dnia 1 
stycznia r. b”454 miljony funtów, uległy 
więc w ciągu 9 miesięcy zmniejszeniu o 
22 miljony szterlingów, czyli prawie o 
miljard złotych! Jest to okoliczność tem 
dotkliwsza, że minimum gwarancji złotej 
dla znajdujących się w obiegu pieniędzy 
ustalono przecie na 150 miljonów fun- 
tów; z tego wynika, że bank angielski po 
siada zapasy złota mniejsze o 17 miljo- 
nów funtów od ustawowego minimum, 

Jak wytłumaczyć sobie taki odpływ 
złota z Anglii Technicznie jest to zupeł 
nie proste: skoro dewizy danego kraju 
ulegają znacznym załamaniom poniżej 
normalnego parytetu wymiany, zagranicz 
ni wierzyciele każą sobie płacić w zło- 
cie, nie chcą zaś przyjmować tych de- 
wi 


z. 

Weźmy dla przykładu rozrachumki 
Anglji dajmy na to z wierzycielem fran- 
cuskim, Wiadomo, że parytet funta szter 
linga wynosi w stosunku do franka 124,21 
O ile tedy funt szterling motowany jest 
na giełdzie tyle, albo i więcej, wierzyciel 
francuski chętnie bierze dewizy angiel- 
skie, może je bowiem Korzystnie wymie- 
nić na franki, Gdy funt jest notowany ni 
żej parytetu, lecz ponad 123 franki 89 
centymów (ten kurs funta na giełdzie pa 
ryskiej nazywają „złotym punktem“), 
wierzyciel francuski przyjmuje jeszcze 
dęwizy, ponieważ po opłaceniu kosztów 
przesyłki złota i jego ubezpieczenia nie 
miałby żadnych zysków. 

Gdy jednak kurs funta spadnie poni- 
żej 123 franków 89 centymów, wówczas 
wierzyciel francuski woli, by mu nale- 
żność z Anglji przesłano w złocie, Mimo 
opłacenia kosztów może on na takiej o- 
peracji zarobić dwa, trzy, cztery, czasa- 
mi i więcej centymów na jednym funcie, 
Ponieważ w ciągu września funt szter- 
ling notowany był na giełdzie paryskiej 
123,87, a nawet 123,86, więc nic dziwne- 
i ,że w tym miesiącu odpływ złota z 

ondynu był szczególnie znaczny. 
Podniesienie stopy dyskontowej przez 


„,EXPRESI*” mać 


Nowy rekord w powietrzu 


|€ostes i Beftonte przelecieli 9.610 kim. bez ladowania 


śotnicy francuscy w niewoli chińskiej 


W pobliżu znajdowała się wioska, 
złożona z chat glinianych i słomianych, 
z której jednak nie sposób było porozu- 
mieć się telefonicznie lub telegraficznie 
z resztą świata. Lotnicy więc zwrócili 
się do włościan chińskich z prośbą o 
wezwanie pomócy. 

Wkrótce też ukazali się na miejscu 
lądowania żołnięrze chińscy i biorąc 
,francuzów za sowieckich lotników woj 
skowych, którzy dokonywali lotu wy- 
wiadowczego nad Mandżurią, areszto- 
wali obu, a nie mogąc porozumieć się z 


Jak się baw 


nimi, postanowili 
gubernatora prowincji Heleg - Kiang, za 
mieszkałego w Cycykarze. 

Gubernator dowiedział się tymcza- 
sem inną drogą o wylądowaniu samolo- 
tu i zatelegrafował do Mukdenu, że 
wzięto do niewoli aeroplan sowiecki, 
prosi więc o zawiadomienie, co z nim 
zrobić. Dopiero, gdy Costes i Bellonte 
przybyli do Cycykaru po siedmiodnio- 
wym marszu (stąd pochodzi tak dlugi 
brak o nich wiadomości) wyjaśniła się 
pomyłka i lotnicy mogli zawiadomić te- 
RER 


i Paryż? 


Najbardziej charakterystyczne „spe- 
lunki* paryskie.—Rosyjskie kabarety 


robią kokosy. 


Paryżanie siedzą w domu, bawią się— przyjezdni 


Paryż, w październiku 1929. 
„(Własna służba korespondencyjna). 

Paryskie lokale rozrywkowe słynne 
są-w całym niemal świecie. Nigdzie bo- 
wiem nie można w takiej pełni użyć roz 
koszy, płynącej z beztroskiei rozrywki, 
jak w paryskjiem „varjete”, | oto nie tyl- 
ko w pierwszorzędnym lokalu. jak na 
przykład, „Moulin Rouge“ lub „Moulin 
a la Galette, ale wszędzie, dosłownie 
wszędzie, w każdej prawie uliczce wie- 
lomiljonowego miasta nadsekwańskiego, 

Królową paryskich kabaretów i dan 
cingów jest oczywiście — jak zawsze 
— Montmartre, Przemiła ta dzielnica, 
będąca niegdyś siedliskiem najsławniej- 
szej cyganerii j sposobu życja, nie mniej 
jednak do dziś dnia pozostała centrum 
beztroskiego, pełnego werwy i szczerej 
wesołości, życia To też w stronę lokali 
rozrywkowych, rozsianych licznie w t- 
licach i uliczkach Montmartru. płynie co 
wieczór szeroką strugą wielobarwny 


widać mniej już typowe postacie „bie- 
doty artystycznej”, więcej zaś dostrza- 
ga się mieszane towarzystwo mieszczań 
skie, złożone z marynarzy, statystów 
teatralnych, modelek ji midinetex, to 
jednak zabawa przy gitarze i harmonij- 


[sida A choć wśród przybywających 


bank angielski wpłynęło na odpływ zło. | ce trwa aż do białego rana i potrafi por- 
ta. Czy to zahamowanie będzie zjawi- | wać najbardziej może znudzonego wę- 
skiem trwałem, czas pokaże; w każdym | drowca. 

razie w Paryżu fun* notowany jest obac.| Właściwy jednak rdzeń zabawówy 
nie 123,93, czyli niżej parytetu, jednak Paryża tworzą nie te mniejsze i mniei 
wyżej tak zwanego gold point; wynika pokaźne przybytki tańca na Montmar- 
stąd, że w tych warunkach żądanie wy- | trze, ale luksusowe, pełne wyszukanego 


płat w złocie angielskim już się wierzy- 
cielowi francuskiemu nie aca. 
Korespondent szanghajski „Petit Pa- 
risen“ nadsyła dziennikowi swemu de- 
peszę. zawierającą ciekawe szez-:góły 
wylądowania w Mandżurii lotników fran 
cuskich Costes i Bellonte, po dokonaniu 
nowego rekordu długotrwałego lotu., 
Jak już wiadomo, lotnicy francuscy 
zmuszeni byli wylądować z powodu 
wyczerpania się zapasu benzyny, na 
równinie porosłej trawą w odległości 
80 kilometrów od Cycykaru. 
TIEMAED 


Chłopi 


nie chcą dawać zboża 
sowiefom 
Ryga, 19 października. 
Prasa sowiecka notuje w dalszym 
ciągu liczne wypadki teroru na przedsta- 
wicielach władz sowieckich, na tle re- 
kwizycyi zbożowych. 

W okręgu Lgowskim, ludność wsi Ka- 
puścic uchwaliła jednomyślnie nie da- 
wać zboża sowietom. Kiedy przedstawi- 
ciel okręgowego sowietu przybył do wsi 
i wygłosił przemówienie, nawołując wło- 
ścian do dostarczania zboża sowietom, 
chłopi napadli nań i zmasakrowali w o0- 
kropny sposób, roztrzaskując mu czasz- 
kę siekierami. 

Władze wysłały większy oddział mi- 
licii, celem ukarania sprawców ohydne- 
go mordu. 


wykwintu i dystynkcji pałace zabawo- 
we, które powstały wprawdzie przed 
niedawnym czasem, ale które dziś ra- 
dają już ton całemu towarzyskiemu Pa- 
ryżowi. Co prawda rodowitych pary- 
żan przebywających w tych lokalach, 
wyliczyć można prawie zawsze na pal- 
cach, drożyzna bowiem, jaka panuje w 
tych salach dostępna jest tylko dla po- 
siadaczy dolarów, czy też innej „noc- 
nei“ zagranicznej waluty. Nie mniej jed- 
nak te szczytem wytwórczości i szyku 
oiaczane pałace zabawowe stańowią 
główną atrakcję, pokazywaną przede- 
wszystkiem tym. którzy na krótki prze- 
ciąg czasu odwiedzają stolicę nadsek- 
wańską, 

Do lokali tych należą w pierwszej 
lini: „Chateau et caveau cauzasien“ 
oraz „Maisonette des comediens rus- 
ses“. Już sama nazwa tych przedsię- 
biorstw wskazuje, że należą one do ró- 
sian. Emigranci rosyjscy są też tym 
czynnikiem który do życia paryskicgo 
wprowadził nowy, luksusowy typ noc- 
nego kabaretu i rozpowszechnił w nich 
zwyczaje. znane przedtem dobrze w pe- 
tersburskich kołach zabawowych. 

Lokale te umiały jednak zawooówać 
sobje najbogatsze siery paryskie i dziś 
stanowią one „natwiekszy krzyk mo- 
dy". Oczywiście, że wobec tego świecą 
również wielkie triumfy rozmaicj popi- 
sujący się w tych lokalach artyści rosvi 
scy, oraz przedewszystkiem  tanćerk! 
rosyjskie. Jak już jednak żaznaczyłem, 


jedynym argumentem, który ma 
tu walor i który otwiera wszelkie „Źró- 
dła rozkoszy* to dolar, funt, czy też 
inny  „cięższy* banknot pienieżny. 
Frank francuskj niewielkie posiada tu 
znaczónie. 

Pozatem lubi się świat elegancki pa- 
ryski spotykać na „five o'clockach* u- 
rządzanych codziennie w barach pierw 
szorzędnych hoteli. Tańczy się tu, oczy- 
wiście dystyngowanie i wytwornie, 
przy dźwiękach doskonałej jazz-sakso* 
fonowej orkiestry, ale wśród owej roz- 
kosznej atmosfery, która sprawia, że 
czar lokali paryskich tak silnie wpija się 
w pamięć każdego, kto je choć raz od- 
wiedził, „mó TA 

Mentmartre, kabarety rosyjskie i e- 


leganckie „five o'clocki“ nie wyczerpują |. 


jednak jeszcze kolekcji paryskich lokali 
rozrywkowych. Nie tylko bowiem 
bogate i średnie warstwy paryskie lu- 
bią się bawić j tańczyć, ale także te stu- 
tvsjęczne rzesze proletarjackie. Prze- 
cież to Paryż! A w Paryżu każdy mu 
się bawjć!! Nie tylko cudzoziemiec, któ- 
ryby zresztą nigdy nie przekroczył pro- 
gu wcale nie zachęcająco wygłądającej 
szynkowm lub baru w pobliżu Bastylii, 
lecz także paryski robotnik, paryska 
służąca i paryski tragarz. 

I te właśnie przybytki, w których co 
noc przewalają się tłumy żadnego za- 
dnego zabawy proletariatu, są może 
najbardziej cjekawemi i najbardziej cha- 
rakterystycznemi lokalami rozrywko- 
Tu w małych i wąskich 
ubikacjach, wyparkietowanych tanią po 
sadzką, siedzą przy zwyczajnych, kry- 
tych blachą stolikach, najubożsi ludzie 
Paryża. Przy dźwiękach harmonijki, wy 
grywającej już dawno przebrzmiałe me- 
lodie, tańczy z ochotą i werwą proletar- 
jat. Mimo ubóstwa,—a niekiedy i nędzy. 
— panuje w takiej szynkówni nastrój 
wesoły i lekki. 

A może — kto wie — jm cięższa wal- 
ka o byt, im trudniejszy do zdobycia 
kęs chleba, tem więcej lekkomyślny i 
bardziej beztroski nastrój. Dziewczęta 
zaś, SPierajane sięw tych lokalach, są nie 
zwykle miłe, szykowne į zachwycająco 
wesołe, Niktby nie przypuścił, że są «ne 
dziennemi wyrobnicami, którym nie 
rzadko zagląda w oczy głód. 

Słynny paryski „chansonier* Geor- 
ge, nazwał w jednej ze swych popu!ar- 
nych piosenek tych ludzi, odwiedzają- 
cych najtańsze paryskie lokale rozryw= 
kowe, „chevaliers de la puree“, | w rze- 
czywistości są oni „rycerzami, nzdzy”. 
Przez życie bowiem muszą się z trudom 
i mozołem przebijać, mężnie równisż 
znoszą brak na/prymitywniejszych cza- 
sem środków utrzymania, ale z zabawy 
zrezygnować nie chcą j nie potrafią. 
Chcą czuć. że żyją w Paryżu. A gdy ży- 
cie takie już obrzydnie, mają „rycerze ! 
nędzy“ jedno nań lekarstwo: chłodne 
„uko'ne fale Sekwany, w których głę- 
biach zapomina się o wszystkiem... 

$ 


wemi Patyża. 


zaprowadzić ich do legraficznie konsula francuskiego w 


Charbinie o swem wylądowaniu. 


Gubernator chiński w Cycykarze u- 
waża lotników za swych gości, nie po- 
zwała im jednak wyjechać z miasta, do 
póki sprawa ich nie będzie uregulowa- 
na, co nastąpi po przybyciu konsula fran 
cuskiego z Charbina, zaś władze man- 
dźurskie w Mukdenie są bardzo życzli- 
wie usposobióne dla lotników i obieca- 
ły dostarczyć im benzyny z Hailaru. 


Według jednak ostatnich wiadomości 
otrzymanych z Moskwy, Costes i Bel- 
lontę zaniechali dalszego lotu do Tokio, 
sprzedali swój samolot władzom chiń- 
skim i zamierzaią powrócić do Francji 
drogą morską, zy 


Lotnicy francuscy oświadczałą. że 
znajdowali się w powietrzu 52 godziny 
i przelecieli 9.610 km. s 


Liczba ta przedstawia rzeczywistą 
przestrzeń, przelecianą przez lotników 
przy rekordach jednak światowych bie 
rze się pod uwagę tylko najkrótszą od- 
ległość pomiędzy punktami wzlotu i lą- 
dowaniem, a w danym razie odległość 
ta wynosi około 7.840 km. Ale i to jnż 
stanowi najdłuższą przestrzeń przele- 
ciana dotychczas bez ladowania. Costes 
więc i Bellonte osiągnęli znowu wspa* 
niały rekord lotu, na wiadomość o czem 
francuski minister lotnictwa przesłał im 
za pośrednictwem posła francuskicgo w 
Pekinie depeszę gratulacyjną. 
TARN 


Brawo 
burmistrzu! 


Oryginalny śnosób 
walki z drożyzną 


Na oryginalny sposób zwalczania: 
drożyzny wpadł burmistrz węśierskie- 
go miasta Szekszara. Widząc, że dotych 
czasowe metody walki”z drożyzną nie 
odnoszą w jego rodzinnem mieście żad- 
nych skutków i że ceny mięsa i sadła 
pomimo wydawania coraz to nowych 
rozporządzeń o cenach maksymalnvch 
stale idą w górę. Stefan Vendel, tak bo- 
wiem brzmi nazwisko niezwykle popit- 
larnego wśród szerokich warstw lud- 
ności burmistrza, drogą nieurządową pe' 
stanowił zmusić niesumiennych rzeźni» 
ków do obniżenia cen. , 

Pewnego dnia Vendel, ku niemał/emu 
zdumieniu swych obywateli, sprowa- 
dził do miasta 16 wieprzy, wynajął kil- 
| ku czeladników rzeźnickich I w zaim- 
prowizowanym sklepie sprzedawać za- 
czął na własną rękę mięso i sadło wie- 
przowe. Ponieważ man burmistrz. jak 
na urzędową osobę przystoi, trzymał 
się ściśle obowiązujących przepisów o 
cenach maksymalnych, mięso, sprzeda- 
wane w jego: sklepie, było bez porów- 
nania tańsze, niż mięso, pochodzące ze 
sklepów miejscowych rzęźników. 

Przedsiębiorstwo burmistrza prospe 
rowałó oczywiście znakomicię, kto 
mógł, załatwiał swe zakupy w iego 
sklepie, a miejscowi rzeźnicy próżno 
czekali na kupujących, 

Tak trwało cały dzień. Wreszcie 
rzeźnicy, widząc, że z burmistrzem nie- 
ma żartów postanowili zaniechać wy- 
zysku biednej ludności i obniżyli ceny 
swych wyrobów do poziomu, przewi- 
dzianego w urzędowej kalkulacji cen. 

Uporawszy się w ten sposób z nie- 
sumiennymi rzeżźnikami, burmistrz Ven- 
de! postanowił „wziąć się“ do piekarzy, 
którzy również, ignorując przepisy o 
cenach maksymalnych. „zdzierali skó- 
rę“ z biednych konsumentów. — Kiedy 
jednak po mieście rozeszła się posloska 
że burmistrz poszukuie odpowiedniego 
lokalu na urządzenie piekarni. wszyscy 
piekarze zaczeli skwaoliwie obniżać ce- 
ny chleba i bitek. Tak więc do założe 
nia kon*urency nej piekarni burmistrza 


I już nie doszło. edvż zarządzenia takie 


na skutek kapitulacii 


piekarzy okazało 
się zbyteczne. D, 
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W szponach gruźlicy 1 dur 


ilość zachorowań na dur brzuszny zwiększa się dorozmiarów groźnej epidemii 


Ogniska epidemi 


i. — Brud i niechlujstwo. — Śmierć 


brudasom.—Grużlica i rak. Walka o dobre mleko. 
Bakterjologja w walce z mikrobami. 


Łódź, 20 października. |gicznego mleka na leseczniki Kocha 


Jeszcze przed miesiącem syvgnalizo= 
waljiśmy groźną wiadomość o tem, że 
w Łodzi pojawiła się znowu epidemia 
duru brzusznego. Ilość zachorowań, zra 
zu niewielka, z dnia na dzień nieledwie 
poczęła się zwiększać, tak. że zaszła 
potrzeba zastosowania przez władze sa 
nitarne specjalnych zarządzeń. 

Dur brzuszny w Łodzi nie jest, jak 
wiadomo, nowością. Pojawia sie on sta- 
le u schyłku lata j w początkach jesieni, 
jest zatem chorobą sezonową. która ze 


swoistą „punktualnością* kołacze do. 


mieszkań łódzkich po nowe ofiary. W 
tym roku jednak epidemia przekroczyła 
granicę zeszłorocznej ilości zachorowań 
i mimo to, że trwa już dość długo, nje 
wykazuje żadnych tendencji do zmniej- 
szenia się. Dzieje się nawet wrecz prze- 
ciwnie, gdyż, jak doniosła iuż dzisiej- 
sza „Republika“ wydział zdrowotności 
publicznej magistratu postanowił uru- 
chomić trzeci oddział dla chorych na 
dur brzuszny w szpitalu radogoskim na 
40 łóżek. Równocześnie wydział zdro- 


wotności publicznej uruchomił nową ka- | Od 


retkę samochodową dla brygady dezyn- 
fekcyjnej, co umożliwi szybsze tempo 
odkażań w mieszkaniach į domach na- 
wiedzjonych choroba. 

O wzmożeniu się epidemii, która 
przybierać zaczęła rozmiary groźne 
świadczy również statystyka zachoro- 
wań. Otóż podczas gdy do dnia 6 b. m. 
zanotowano ogółem 64 wypadki zacho- 
rowań, to w tygodniu następnym ilość 
ta wzrosła do 69 wypadków. 


Ognisko epidemii, jak zwykle, tkwi 
oczywiście wśród majuboższych rzesz 
ludności, która wskutek obecnego kry- 
zysu nie odżywia się należycie. nie mó- 
wiąc już o fatalnych i niehygjenicznych 
warunkach mieszkaniowych. Ogniska te 
znajdują się zresztą nietylko w brud- 
nych j niechlujnych mieszkaniach. Bodaj 
że w większym stopniu źródło wszela- 
kich epidemii tkwi, jeżeli oczywiście o 
Łodzi mowa, w brudnych rvnsztokach 
i podwórkach łódzkich. O ile w śródmie- 
ściu stosunki pod tym względem dał 
represjom władz znacznie się poprawiły, 
o tyle na peryierjach hygjena i czystość 
w dalszym ciągu należą do... abstrak- 
cii. Wstręt do szczotki t mvdła jest tu 
tak silny, że wszelkie pogadanki na te- 
mat hygjeny utrzymane w tonie życz- 
liwych rad, nje odnoszą skutku. Jedy- 
nem skutecznem posunięcjem. które mo- 
głoby tu odgrywać rolę praktyczną był- 
by przymus kąpielowy. Odnośny pro- 
jekt był w swoim czasie nawet poważ- 
nie brany pod uwagę, Nie wiemv jednak 
z jakich przyczyn zaniechano Zo. 


> 

Stan zdrowotny w Łodzi w ciągu o- 
statnich kilku lat naogół polepszy! sięe 
Wprawdzie daleko jeszcze do stanu 
względnej nawet doskonałości, tem nie- 
mniej jednak w świetle statystyki na- 
przykład sytuacja obecna jest nieparów 
nanje lepsza od sytuacji z przed lat czte- 
rech czy pięciu. Dotyczy to oczywiście 
chorób epidemiczno - zakaźnych, gdyż 
choroby takje jak gruźlica i rak nadal 
szerzą w szeregach łodzian swe strasz- 
liwe spustoszenie. 

Zarówno rak jak į gruźlica. mimo e- 
nergicznych zabięgów odnośnvch czyn- 
ników, nie zdradzają, niestety żadnych 
tendencji w kierunku zmniejszenia ilości 
swych ofjar, Pod tym wzgledem sytu- 
acja nie wykazuje specjalnych wahań. 


k 
W miejskiej pracowni bakteriologicz 
nej uruchomiony ma zostać w najbliż- 
szym czasje dział badania bakterjolo- 
CEEI SENIER PEET 


U ludzi z nieregtlarnem działaniem serca, 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józeła stosowana codziennie zrana naczczo po- 
woduie lekkie wypróżnienie. Lekarze specjali 
ści chorób sercowych twierdzą, żę nawet przy 
ciężkich wadach serca woda Franc'szka-Józela 
działa pewnie i bez żadnych komplikacji. 


Serce zawiodie 


600 tysięcy bakterii chorobotwórczych. 
A jak dalece skażone mleko przyczynia 
się do rozrostu gruźlicy dowodzi fakt, 
że często blisko połowa bitego bydła 
dotknięta jest tą choroba. 

Jeżeli dodać do tego, praktykowane 
przez nieuczciwych  przekupniów fat- 
szowanie mleka,powodujące wysokie sto 
pień śmiertelności wśród niemowląt — 
to wówczas dopiero w całej rozciągło- 
ści zrozumieć można doniosłość badań, 
które w najbliższym czasie wprowa- 
dzić ma miejska pracownia bakterjolo- 
giczna. 


(gruźlica) į laseczniki Eberta (dur brzu- 
szny). 

Wprowadzenie tej inowacji iest wy- 
darzeniem niezwykłe doniosłem. w prak 
tyce zaś walkę zarówno z gruźlicą jak i 
durem posunie o wielki krok naprzód. 

Bakteriologiczne badanie mleka przy 
niesie niewątpliwie nieocenione wprost 
usługi, Dość bowiem stwierdzić. że we- 
dług dotychczasowych badań. dokony- 
wanych w Łodzi, w jednym centvmetrze 
sześcjiernmym mleka sprzedawanego na 
rynkach į targach znaleziono 52 miliony 


JARSZCZYZN 


— Czy mogę dostać jedno miejsce 
na dole?... 
A Jeżeli pan zechce — nawet cały 


NEKSACIZE) EMO ZE OPZZ TZT PEREZ TZSZEŹŃ 
Dosżuury apielc. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr- 
kowska 193), E Millera [Piotrkowska 46), W. 
Groszkowskiego (Konstantynowska 15), Perelma- 


na (Cegielniana 64), H. etiara (Alek- 
pani rowska 57), S, Jankielewicza (Stary RT 
nek 9. 


A I TRUPIZNA... 


Zródłem wszysíkíeh nieszczęść, wojen I Kafaklizmów są... kotlety wieprzowe 
Zym sie szpimakiem, a zbawion Ďedziesz!... 


Łódź, 20 października. |po wieczne czasy żyć będą dla chwały 

„Żyjmy jarszczyzną, a nie trupizną!|i dobra ludzkości, y 
rzućmy krwawe zakąski, $orzałkę, ty Posłuchajmy zatem co apostoł jarsz- 
toń i wszelkie zguby duszy ı ciała!”.. czyzny pisze w swem najjaśniejszem we 

Temi słowy w swem „najjaśniejszem | zwaniu. 
wezwaniu“ nawołuje płeć brzydką do — Człowiek jest stworzony do 
wstrzemięźliwości nowy apostoł czysto- pracy rozrywkowej — pisze p. Jan 
ści ducha i ciała pan Rajmund Jankow- kowski — a to równa się niepracy. 
ski, mąż wielkich cnót, który swój ży- Taką niepracą, czyli pracą rozryw- 
wot pełen poświęceń dla dobra publicz kową jest pielęśnowanie Raju. 
nego rzucił na ołtarz odrodzenia nor- Rzecz prosta, że ciężką pracą i trud 
malneśo ludzkości. P, Jankowski mie- nością jest wznowienie Raju utra- 
|lszka w Słotwinach pod Łodzią i zasz- conego, to znaczy, zasadzenie i 0- 
czyca nasz śród niemal codziennemi czekiwanie zanim ten raj urośnie i 
wizytami, umocni się tak, że doczekamy się 

I jak niezapomnianej pamięci mistrz pełnego rozrostu drzew  rajskich 
Bazewicz, apostoł nasz jest autorem nie wwocowych zasadzonych we wszy- 
zwykle cennych wydawnictw i p | stkich odpowiednich punktach kra- 
z których na szczególne modkreślenie ju, aby wytworzyć Eden, czyli ol- 
zasługuje dzieło p. t. „Pójdźmy na ło- brzymi sad owocowy rajem zwa- 
no natury“ (Rajmund Jankowski, Kra- ny". 
ków. 1909), i A gdzie tkwi zło i przyczyna wszy- 

I raz jeszcze potwierdziło się znane | stkich kataklizmów, Które glob nasz 
a mądre twierdzenie, że nic w naturze | przeżywał i przeżywa od setek i tysię- 
nie ginie.. Ludzie bowiem, mimo naj- j cy lat? P. Jankowski cłusznie docho- 
bardziej świątobliweśo żywota, opusz- | dzi do wniosku, że przyczyną tego wszy 
czają na zawsze ten padół łez i rozpa- stkiego jest „trupizna” i.. barbarzyń- 
czy, ale idee ich wielkie i niecodzienne ! 


stwo współczesnej sztuki kulinarnej, 


(M płomieniach rewolucji 


m i aeaa aM M 


spala się na popiół namiętna 


„Włość ksiecia Sergia” 


E Wkrótce „LUNA“, Wkrótce „LUNA. 


Nie bwyl amioltezm, lecz — oszustem 
Łódź, 20 października Panna Anna nigdy nie ufała ludziom, 
14 lat już miała Anna Szymilakówna. | Szarocki wydawał się jej jednak aniołem. 


„albowiem zwierzęta mordowa- 
ne są wśród przerażenia i cierpień 
niewypowiedzianych. Dlatego też 
ludzie zjadają nie tylko samo mięso, 
trupiznę, lecz jednocześnie z niem 
wściekliznę, szał i nienawiść. Apo- 
stołom nie było polecone karmić 
wilczątka, ani karmić wilczyce, ale 
Jezus Chrystus dał rozkaz św. Pio- 
trowi w słowach następujących: 
„Paś baranki moje”, „Paś owce mo 
je" (Jan 21—16. 17, 18). To znaczy, 
że Piotr apostoł obowiązany 
przerabiać ludzi mięsożernych na 
jaroszów”. 

P. Jankowski twierdzi dalej, że: 
„Od słowa Bożego pochodzi wy- 
raz Słowianin, to znaczy ten, kto w 
myśl słowa Bożego żywi się tylko 
jarszczyzną, Takim  Słowianinem 
był Jezus Chrystus, Ten rozkaz: 
„Paś baranki moje”, „Paś owce mo- 
je!“ oznacza, że wszyscy Chrześci. 
janie obowiązani są żywić się — 
mie trupizną, jak wilczarnia — ale 
jarszczyzną, jak owczarnia”. 

Pan Jankowski jako, że zna arkana 
ludzkiej psychiki nie poprzestaje jednak 
na tym suchym wykładzie, i ażeby zain 
teresować swoją ideą szersze masy, 
chwycił się w dalszym ciągu swych wy 
wodów form poetyckich i takim oto 
przemawia wierszykiem: 

— Precz z gorzałką i tytoniemi — 

Niech nikt nie będzie nioponiem, 

— ami też demokratą. — A Niebo bę 

dzie mu zapłatą. 

Takie czasy nadejść muszą, — 

, Ku dobremu ludzie ruszą, 

— ŻZapanuje moda swojska, — Nikt 
nie pójdzie już do wojska. 

I wojen też już nie będzie. Pan Jan 
kowski jest bowiem z przekonań pacy- 


wywołany jest tem, że ludzie miast ka- 
lafiorów i szpinaku wolą kotlety wie- 
zowe i zrazy ala Nelson. Wojna i 
ety! Trzeba przyznać, że na taki 
pomysł nie wpadł jeszcze żaden dyplo- 
mata. I pomyśleć tylko, że  najtęższe 
głowy, że Liga narodów od tylu lat nie 
może znaleźć skutecznego sposobu dla 
zabezpieczenia pokoju światowego. -A 
tymczasem, jak się okazuje wystarczy 
lęgi wprowadzić przymus  jarskich 
chni, 


Matka jej, która zmarła przed pięciu la- 
ty, pozostawiła jedynej córce jakąś małą 
sumkę, która iej mogła wystarczyć na 
dłuższy czas na skromne utrzytnanie. 

Szymilakówna strzegła swych pie- 
niędzy, nie powierzyła ich nikomu, na- 
wet swym najbliższych lecz wkońcu da- 
ła się nabrać, 

Starsza panna poznała znacznie od 
niej młodszego Henryka Szarockiego. 

— Moja droga — mówił jej — chcę 


się z tobą ożenić. Narazie jednak, dopóki | wiekiem żonatym! 


wszystko omówimy i wyznaączymy ter- 
min ślubu, 


którym z pewnością zarobię 


dai mi choć 1000 złotych. | odszukano i aresztowano za wyłudzenie 
Proponują mi właśnie pewien interes, na | pieniędzy. Sąd skazał go na 3 miesiące 


Dała mu więc nawet więcej niż żądał, bo 
1500 złotych i oświadczyła mu, że w każ- 
dej chwili, gdy tylko będzie potrzebował, 
może mu służyć większą sumą, 
Szarocki nie skorzystał więcej z jej 
gotówki. Od tego wieczoru wogóle nie 
pokazał się dziewczynie na oczy. _ 
Nieszczęsna Anna wkrótce dowiedzia- 
ła się okrutnei prawdy. Jedyny człowiek, 
któremu uwierzyła, by zwykłym sobie o- 
szustem I nadomiar wszystkiego — czło- 


— Wojska, wojny już nie będzie, — 

W Polsce, w Niemczech, w Rosji, 

wszędzie, 

— Krótko mówiąc, w całym świe. 

cie, — Wojska nie znajdziecie. 

A dalej apostoł nasz (niech błogosła 
poż imię jego) pisze: 

— Rozważcie proszę w tym w 

dzie — Niech każdy jaroszem Pó, 

— Niechaj trupiznę odrzuci! — À wt 


I jak tu, czytając te słowa, nie pg- 
wstrzymać się od gromikich okrzyków. 
szczerego zachwytu, 
Żyw się zatem 
wien będziesz!.. 


Zwróciła się do policji. Szarockiego 


M i uważa, że wszelki przelew krwi 

y raj nam powróci... | 

eni jarszczyzną, a zba. 
więzienie AIN K xX“ 
" 


a 


stanie przedstawienie 


w „politycznym” teatrze 
Piscatora 

Jak już wiadomo, teatr Piscatora w 
Berlinie został zamknięty z powodu bra 
ku środków. 

Przed trzema dniami odbyło się o- 
statnie przedstawienie tego „politycze 
nego” teatru, Grany był „Kupiec z Ber 
lina", Po skończonem przedstawieniu 
publiczność urządziła długotrwałą de- 
monstrację na cześć „Piscatora nie 
chcąc opuścić gmachu i domagając się 
krzykami i brawami ukazania się tego 
reżysera przed rampą. 

Dopiero po upływie dłużsześą cza- 
su — kiedy „oznajmiono publiczności, 
że Piscater jest chory i leży w łóżku — 
teatr zwolna opustoszał, 

Mimo takich hołdów na rzecz „re- 
wolucyjnego” reżysera — tzalr nie mógł 
istnieć... Koszty pomysłów reżyserskich 

"da! eko większe, niż wpływy teatri, 
który cieszył się wielkiem powodze- 


Kariera Edwina Carene 


Maver mrocesuie się często, 

Często też adwokat prezentuje mu ra 
chunki, 

Mayer należy do jego najlepszych kli 
jentów, 

Przy ostatnim rachunku Meyer jed- 
nak zastanawia się dł tugo — 

— Panie mecenasie, tutaj pisze pan: 
Dwie porady. Czv pan się nie omylił? Ja 
paei iętłam, że tylko raz zasięgałem po- 
rady... 

— Nie, nan się myli. Zapomniał Pan, 
Że pan wrócił ze schodów i pytał mnie 
jeszcze, czy nie zostawił pan u mnie pa- 
rasola, rzekł spokojnie mecenas. 

.. w Berlinie wydarzył się tragiczny wypadek: automobil, należący do „Banku 
robotników, pracowników biurowych i urzędników", przewrócił sie podczas 
zed my ne azo ad maneo Obaj pasażerowie, Z ae LEI- 

olana, uhóstwiem panią, tarzam si z lewa u dołu) oraz dyrektor tegoż banku dr. BACHEM (z prawa u 
krach: u wyci ży a a dołu) ganio; tak ciężkie obrażenia cielesne, że obaj są w niebczpieczeństwie | są 

— O proszę pana, rzekła czerwienie | życia. Na zdjęcju: miejsce nieszczęśliwego wypadku. 
jąc się panna Aniela, niech pan tak nie , TRENER 
mówi.. My mamy elektryczny odku- 


a) KOR pęt zed wt Jhalżeńsiwe i--zdrowie Twórca „Zmartwychwstania“, „Ra- 
a mony” i Dzikiej Miłości* znany jest u 


U pewnej wróżki - chiromantki zasię Z praktyki Miejskiej $oradmi przedewszystkiem, jako odkrywca 


— Panno Dolea. rzekł z emfazą mło 
dy człowiek, padając przed córką domu 


Take sobie NOW: tedzonka| 


p 
| 


Bl pod pewien solen ao, wiej FZEdŚluBNEJ Baon sake sz: 

— odius. 3 
polana aE E wódka, bis Łódź, 20 października. Każdy jednak wie, że Carwe należy 
trząc w karty — ktoś wejdzie panu wj, , Jak wiadomo, istnieje w naszem mie- do najstarszych pionierów kinemato- 
drogę.. ście od blisko trzech miesięcy miejska grafji w St. Zjednoczonych i że ma za 
Z jak będę wolno jechał i głośno Poradnia przedślubna, w której każdy sobą 17 lat pracy reżyserskiej, Debiuto- 
trąbił? — spytał zaniepokojony szofer, Mieszkaniec Łodzi, pragnący wstąpić w wał on mianowicie dn. 12 maja 1912 ja- 
drapiąc się w głowę, j związki małżeńskie, zasięgnąć może (wi- ko reżyser filmu „„Accross the Pecific", 
+. . wala porady, czy stan je ego zdrowia po- nakręcaneśy w sali tańca w Palm 


Oby takich — jak najwięcej... Jest to po- 
żadane przecież z punktu widzenia zdro- 
wia i szczęścia przyszłych pokoleń!... 

Drugim charawterystycznym obja- 
wem jest fakt, że kobiety — dotychczas 
prawie wcale nie zglaszają się do pora- 
dni... Na;blisko 50 osób zgtoslig się do 
końca września zaledwie — 

3 kobiety. 

Najczęściej zgłaszają się przedsta- 
wiciele klasy robotniczej, Stanowią oni 
dotvchczas przeszło trzecią część ogółu 


zwala mu na pożycie małżeńskie oraz Beech, na Florydzie, gdzie urządzono 
|— co bodaj ważniejsze — na posiadanie 
idac moralnie i fizycznie potom- 


— I jak pan tak kradt systematycznie 
to wcale pan nie myślał przytem o swoic 
biednych rodzicach? — rzekł sędzia, ki- 
wając głową, do młodocianego yskarżo- 


bardzo pierwotne atelier. Odtą1 zreali- 
zował Carewe koło 150 filmów, z któ- 
tych cztery ostatnie z Dolores del Rio 


Mimo krótkiego stosunkowo czasu is- w roli głównej. r 


hogo: p d ki tnienia, instytncja. ta: zdołała już zazna- ; zgłaszających się. Ww ciągu swej długoletniej pracy re- 

— Panie sędzio, mój ojcie: WAŻ KIM czyć swą działalność wyraziście, czego|., W wyniku przeprowadzonych badań | żysearskiej, Carewe odkrył i rozsławił 
wypadku też napewno nie podzieliłby się dowodem jest — coraz liczniejszy na- | lekarskich stwierdzono dotychczas już w | wiele pierwszorzędnych talentów jako 
ze mną... i pływ osób, zasięgających porady. całym szeregu wypadków brak jakich- | to: Claire Windson, Mgutaga Lowe, Ro- 


kolwiek przeszkód do zawarcia małżeń- 
stwa, w-kilku wypadkach. udzielił lekarz 
zezwolenia warunkowego, w dwuch zaś 
— stwierdzono bezwzględnie, że odnośni 
kandydaci nie powinni się żenić, 
Przeszkody do zawarcia małżeństwa 
są bardzo różre: nieleczona, rrzedawnio- 
na choroba weneryczna, stan umysłowy, 
gruźlica ogólny defekt organizmu etc. 
Dotychczas miejska poradnia przed- 
ślubna wykazała już niewątpliwie wielką 


se--Mary Theby, Drothy Da!ton, Bert 
Lytall i wreszcie Dolores de; Rio. Part- 
ner pięknej meksykanki w „Dzikiej Mi- 
łości*, przystojny i atletyczny Laroy 
Mason. jest również, odks*yciem"* Ed- 
wina Carewe, Doda'my jeszcze że Cá- 
rewe, podobnie jak Chariin iest prze- 
ciwnikiem filmów „mówiącysh" (któ- 
CA. nietrzeba ateszać z dźwiękowe. 
mi). 


Z początku zgłaszało się bardzo nie- 
/ wielu, ale już w drugim miesiącu (wrze- 


tallo l m y śniu) zgłosiło się kilkadziesiąt osób. O- 
. f- e* |becnie jest ich stopniowo coraz więcej. 
= Przyjrzyjmy się bliżej ogółowi zgła- 


11.58 Sygnał czasu, hejnał marlacki, Komuni- | SZalących się, należy zwrócić uwagę na 
kat meteorologiczny. 1210—1400 — Poranek dwa charakterystyczne objawy, rzuca- 


symfoniczny z Filharmonii warsz. 14.00 — Po- | jące się dotychczas w oczy. 


dek w podwórzu — dr. Bohdan Dekerko (dia- 
log) 14.20 — Koncert. 1450 — Koncert. 15.00 — Mianowicie — znakomitą większość 


Co słuchać o czem wiedzieć trzeba — wygl. dr. | WŚTÓd zgłaszających się stanowią mlo- 


Szczepan Medrzecki. 15.20 — koncert. 16.00 —|dzł mmężczyźni poniżej lat dwudziestu 


A racie istnienia swego. Nie ulega wątpli- 
W świotle atomów i eelktronów — wygl. dr. Fe- 
iks Burdecki 16.10 - W bratnim kraju — wygł |C Cech, a wiec zupelnie jeszcze młodzi. wości, że działalność jej zaznaczy się w 


red. Zdzisław Kleszczyński. 16.55—17.15 — Kon- Na 45 mężczyzn ogółem zgłosiło się | przyszłości coraz dodatniej, w miarę jak 
cert z płyt gramofonowych. 17,15 — Z przeżyć i mężczyzn tego wieku aż 37. mieszkańcy Łodzi, noszący się z zaimia- 
dari U żę pro w A aa łowi Jest to niewątpliwie objaw dodatni,|rami małżeńskiemi, uświadomią sobie 
rogal inej policli aústwowel pod dyr. da Siei |DO Świadczy o tem, że ci młodzi ludzie | iak doniosłe znaczenie ma zasiągnięcie 
sadowej. 20.05 — Koncert orkiestry ludowej Sta- zapatrują się na kwestję małżeństwa informacji w tei instytu cii przed uczynie- 
nielawa Namyatowskiego. AD etz li popęd i etycznie, nie idąc jedynie za'| niem decydującego na crte życie kroku!.. 
cracki: frangment z utworu E. Orzeszkowej od- | popede PAM —)105— 
czyta p. E. Kuncewiczówna. 21.35 — Recital A!l- PonęceBiSDIĘTWSZYCH : goracych CZUĆ, io 
„ży za iż — Ror Grek: pioa — wyspa 
w — Komunikat meteorologiczny, po- 

licyjny sportowy. 22,25 — Z dvmkiem papierosa NE Ę 

— Z. Kawecki, 22,35 — Komunikat PAT. 23,00— Ie CER BEF cie Si aga 


24,00 — Muzyka taneczna z „Oazy“, 


———- 


-t 
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TEATR KAMERALNY. 

Dziś, niedziela o godzinie 5-ej po południu t 
wieczorem oraz dni następnych do piątku WC 
nie silny emocjonujscy dramat „wojenny L Fran- 
ka „KJAROL I ANNA" w świetnem wykonaniu 
Br. Bronowskiej, Z. Marcinowskiej, L. Aadaliń- 
skiego i L, Zbuckiego, — Od poniedziałku ceny 


* | zniżone, 


„Dr. JULJA SABO" 
Najbliższą premjera w Teatrze Kameraln s 
będzie doskonała komedja „Dr. Julja Sabo" 
Fodora. Fodor dzięki rekorodwemu Ra 
jakie zdobyła (grana z wielkim sukcesem j w Ło- 
dzi) jego „Sekretarka pana prezesa“ należy dziś 
do naipopularniejszych komedjopisarzy, 
„Dr. Julja Sabo” nosi wszystkie najlepsze 
cechy jego twórczości Reżyseruje świeżo ozy- 
skany wybitny reżyser Janusz Stachocki w 


NSE ego amewaylicciaskcicza EPAR ZE © 50. SćbwWw 
TEATR MIEJSKI. w „ETEei sprawie“ 


MIRA EFROS", Władze stanu Kansas w Ameryce | te reguły I czujecie się potem niedobrze 
w nedzcię o krzy 4-ej po południu i 


Kiro; Gonieżiń to weźcie natychmiast bardzo Rorąca 


ek, o godzinie 7.30 wieczorem Północnej, odkryły, że całowanie się roli 


przedstawia wielkie ni iebzzpieczeństwo kąpiel na nogi, z mąką gorczyczną i uni- |tytutowej p. Relewicz-Ziembińska, Helena Bu- 


o cenach popularnych sztuka w 4-ch aktach J; 
Bard” na „Mira Efros” — w znakomitem wykona- dla zdrowia i powzięły przeciw niemu kajcie przeciązów. czyńska, Zofja Marcinowska, St. Daniłowicz. J. 
niu Ireny Horeckiej w roli Fed, oraz Dą- | odpowiednie środki zaradcze. „Pożądane jest także, jeżeli jesteście | Strachocki. 


browskiej, Skrzydłowskiej, Morskiej, Damięc- 
kicgo, Chodeckiego, Woszczerowicza, RC DAL 

Dziś o godzinie 8,30 wieczorem „RYWALE”, 
których akcja związana jest z wiecznie żywemi 
zagadnieniami wojny i pokoju, Sztuka ta wy- 
stawiona po raz pierwszy w Polsce w Łodzi w 
Teatrze Miejskim zdobyła rekordowe powodze- 
nie dzięki kapitalnej reżyseji i inscenizacji Leo- 
na Schillera. 

Pojutrze, we wtorek, po cenach popularnych 


AM komitet zdrowia wypra- | w towarzystwie, które się oddaje poca- 
cował specialne reguły i ogłosił je z za-| łunkom, zabrać ze sobą butelkę płyru 
À % 2 Dziś, w niedzielę dana będzie dwa razy do- 
leceniem Ta! publiczności, do płókania gardła". skosie wystcha baśń dramatyczna Juljusza 
Oto nie Wóre przepisy. Ponieważ w wielu krajach jest ZWy- Į Słowackiego" „BALLADYNA". Będzie to. bez- 
„Nie całujcie nigdy osoby, której cia czaj, że po ślubie państwo młodzi mū- jwzględnie ostatnie powtórzenie tego arcydzieła. 
ło jest lodowate, albo bardzo gorące. . |szą się pocałować publicznie, w więk- 3 R NOE wapujący AA 
„Nie całujcie się, kiedy jesteście w|szem towarzystwie. więc panna młoda|żgt kich Arago i Vermonta ,, Ę 
SZATANA! ze St Dębiczem w roli głównej, 
ubraniu z futra, jeżeli macie to potem;chyba musiałaby to uczynić boso. z no- 


TEATR POPULARNY. 


nA o Z 


TO krotochwila W. Rapackiego „W czep- | uczynić w ubraniu Iżejszem. gami w kuble z maką gorczyczną, a pan „ZAKLĘTE TRZEWICZKI". 
x jj PRS U a ROK: „Nie całucie się nigdy w miejscu,; młody z butelką płókanki w ryku. z e, Z: BZ POE RIA aka 
. " — Teatrze Miejs RA iż Sr AAC | ż % rafi ć s ; z n: pi eci er 
Głośna sztuka B Shaw's „Wielki kram” fuż ię ka wiele ludzi, apa W POR R mia że całowalibyśmy się przez „Zaklęte tizewiczki”. Kolorowe lo widowisko 
wkrótce grana będzie w Teatrz. Miciskim z Ju- | UCGOSIA ocznie przewierzonyc IDUIKĘ, urozmaicone elektownemi tańcami i śpiewami, 
noszą-Stępowskim w rewelacyjnej ane le, kazasm razie, jeżeli już przekroczycie schodzi następnie z afisza, 


Najpotęniejsze adii wielkiej VNS FOX-FILM. — - Rea'i izacja xps Siei io twórcy „Siódmego nieba" i „Anioła ulicy" FRANKA BORZAGE” Ą 


Ó gy O g= e A e A A Ni © © a (Pierwsza kobieta w życiu) 


Śmiertelna gra o miłość między dwoigiem ludzi. wśród odwiecznej pustk* lodowej. 


W rolath głównych: "oszdzreeika ekrana MARY DUDAN Schner Ameeyet CAARLES. FARNEL oraz IWAN LINOW i NARGERET MAKE. 


> RA =P Wspaniała fiustracja Eta ork estry symi fonic?nej pod kierunkiem A. CZUDNOWSKIEGO, — Poczalek o godz. 4-€, w sob. i niedz. o godz, 12-ei, 5<t seans 
Dziś i dni nasię pnych! o 10-ej wiecz, — Leny miejsc p 'puiarne, na pierwszy seans od í zł. W sobotę i niedz, od l2-ej do 3-ej po pol. wszystkie mejsca 50 gr. 1 1 zł 
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Dait i dni następnych 


Orkiestra pod dyr. p. Kantora. 


mA ZZA O TAA 


———————— 


Wielki sensacyjny salonowy dramat w 10 aktach 


ll BIALE R©żE* 


W. rolach 
głównych: 


Sensacyjne morderstwo w Monte-Carlo, — Hrabianka Iris Von-Erlens. te 
| Początek przedstawienia o godz. 4-ej po poł, sobota i niedziela o 12-ei do 3-ej wszystkie miefsea po 1 zł, 
RENA EA NEOA TOKI JE TANCZ N E RADNIA 


Jak zostać miljonerem? 


— Bardzo łatwo — mówia posia- 
dacze olbrzymich forium ' 


Przed dwudziestu mniej więcej laty 
zapytywano kilku miljarderów amery- 
kańskich, co należy robić, aby dojść do 
bogactwa. Odpowiedzi tych doświadczo- 
nych ludzi były przedewszystkiem bar- 
dzo krótkie. 

Tak np. Carnegie odpowiedział w 
sposób następujący: „Aby zostać boga- 
czem -— wystarczy urodzić się człowie- 
kiem ubogim“. Może to i racja, lecz gdy- 
by ten jeden tylko warunek wystarczał, 
w Polsce byłoby przeszło dwadzieścia 
miljonów milionerów, 

Odpowiedź Astora była już nieco 
szczegółowsza, bardziej realna; brzmia- 
ła ona tak: „Nie róbcie długów, oszcz- 
dzajcie I lokujcie te oszczędności w roli“ 
I ten przepis nie jest jednak radykalny, 
skoro pracuje u nas na roli tylu ludzi, a 
milionerów możnaby policzyć na pal- 
cach. 

Pittsburg poradził pewnemu mło- 
dzieńcowi, który chciał się zbogacić, aby 


tak dzielnie pracował, by na płacę swą | ESEG 
I ten jednak sno- | BEBE 
sób nie mógłby spowodować znaczneżo | EB 


zarobić wielokrotnie. 


podwyższenia płacy. 


Rockcieller oświadczył, że bogactwo RAS 
TEZZA E REE 


Niezwykły wypadek 
samobójstwa 


" W Bernie czeskiem zanotowano w o-| 


statnich dniach niezwykły doprawdy wy- 
padek samobójstwa I usiłowanego zabój- 
stwa. Oto 30-letni kupiec Bitoch w chwi- 


li, gdy spacerował za miastem ze swą FR 


marzeczoną — zapalił nagle papierosa, 
który wypełniony był dynamitem, Przy 
zapaleniu nastapiła natychmiastowa eks- 
piloza, która Bitocha rozerwała na liczne 
strzępy. narzeczoną zaś jego silnie pora- 


nita. Jak stwierdzono pomiędzy Bito- | gg 5 


chem a narzeczoną istniały od dawna już 


naprężone stosunki toteż w tak niezwyk- | 


ły sposób chciał Bitoch sobie i narzeczo- 
nej odebrać życie. 


zawdzięcza tej okoliczności, 
swe życie wstawał bardzo wcześnie. 

Najbardziej oryginalna jednak była 
odpowiedź Edisona, który zaleca sys- 
tem trenowania się. „Aby zostać boga- 
czem powiedział wielki wynalazca — 
wystarczy sięgnąć gdziekolwiek i bacz- 
nie przyjrzeć się pierwszemu lepszemu 
przedmiotowi, który nam wpadnie w 6- 
ko, Ten, kto w jednej chwili nie zorjen- 
tute się, jaki możnaby mieć z danego 
przedmiotu zysk, nigdy nie zostanie bo- 
gaczem*. 

Niestety, i ta recepta była nie do uży- 
tku, czego dowodzi zresztą: życie c0- 
dzienne: tylu gałganiarzy odrazu Orien- 


iż cale 


— QOskarżona o 


Pewnego, niedawnego dnia, stolarz 
Kaczmarek, zam eszkały w pobliżu mia- 
sta Milwaukee, stanu Visconsin, miał nie- 
lad.«kłopot ze swoim butem z prawej no- 
gi. Kiedy szedł do miasta, coś mu w nim 
zaczeło strasznie dolegać. Usiadł przy 
drodze, zdjął but i zobaczył, że 2 4 mu no- 
ga się zakrwawiła. Widocznie wpadł do 
środka jakiś kawałek żwiru. 


ia ma dzien 


uana Diana Karerme | my Walter Jansen. 


morderstwo Barona Von Kurla: 


Diament w bucie 


Polskiego emniŚrzmEE, fócuczEmncEz isd 


drożne, co jednak nie pomogło, ale raczej 
zaszkodziło, bo żwir przesunął się jesz- 
czę w miejsce bardziej wrażliwe. 
Kaczmarek więc za trzecim razem 
zdjąwszy but, przeszukał go dokładnie i 
j znalazł żwir, który wsunął się pod płót- 
no, wyścielające but od środka. Wydo- 
|był go z ukrycia z niemałym trudem | 
ze złością chciał go rzucić daleko, kiedy ' 


"Kaczmarek więc wytrząsnął but, ub- | mu w słońcu coś błysnęło, przyjrzał się 


tuje się, że z danego gałyana, znalezio- |rał się z powrotem | ruszył w dalszą |żwirowi i przekonał się, że to nie jest 
drogę, ale doleganie się nie skończyło. |całkiem pospolity kamyczck. 

Zdjął więc but powtórnie, wytrząsnął je- 
szcze silniej, uderzając o drzewo przy- 


nego na śmietniku, można mieć określo- 
ną korzyść, a jednak żaden z nich mie 
mógł detąd zostać milionerem. 


Artur Socha (Art 
Wytwórnia 


Teatr Swieślmyw 
Dziś poraz ostatni czołowy film produkcji pol- 
skiej 1929/30 p. t. 


„MOCNY CZŁOWIEK” 


wą. powieści St. Przybyszewskiego, reż. H. Szsro 

KIKEDZICZYSZOWOWNNEK W rolach głównych. EMSEWCIEWNSZ=HN 
Marja Majdrow.:czówna, Agnes Kuck, 
Grzegorz Chmara (Art. ros. teatru Stanisławskiego), 


Specjalna ilustracja muzyczna p. L. Kantora 


Początek seansów o godz. 12-ej w poł, — Ceny wszystkich miejsc 
na | seans po 1 zł. 


Kin 


zh 


Teatru Mieiskiego w Łodzi) 
„GLORJA“ 


$ | buta Kaczmarka, 
| sam Kaczmarek, który gdyby wiedział, 


l skich milionerów. 


To samo pomyślał widocznie jubiler, 
do którego Kaczmarek wstąpił w mieś- 
cie, skoro mu dał za kamyk sumkę, rów- 


BM najaca się naszym 360 złotym polskim. 


Był to bowiem nieoszlifowany diament, 
Skąd i jakim sposobem się dostał do 
nie wie nikt, nawet 


Bd | zrobiłby może majątek, bo kto wie, czy 


nie odkryłby pola diamentowego. 

A może p. Kaczmarek wie o tem, tyl- 
ko przezornie milczy i kiedyś usłyszymy. 
o nim, że wszedł w szeregi amerykań- 


LZĘTWONYy 


Stefan Bursi. : 


fęstameni 


Sensacyjny romans z życia współczesnej Łodzi. 


S 


tow ' 
Pij 


 — Dla ciebie wszystko uczynię, Jan- 
ku, a na zarobku mi nie zależy. 

— Czy/przypuszczasz, że namawiam 
cle do czegoś złego? — spytał Szyllinę. 
— Czy sądzisz, że proponuję ci coś, na 
czem nie godzi się zarobić? 

— Nie wątpię ani na chwilę, że to 
jest rzecz uczciwa, ale tyle już miałam 
okazii zarobienia łatwo i prędko pienię- 
dzy. że mnie to nie neci. Gardzę pienią- 
dzem, to źródło wszelkiego zła, ponic- 
wierki ludzkiej hańby, źródło poniżenia 
jednych i niezasłużonego wywyższenia 
innych... 

— Może i masz racię, ale ia lubię pie 
niądze, one dają władzę, dyktują po- 
słuch... | 

— I robią z chama pana — wtrąciła 
Walerka. 

— A gdyby nawet i tak. W tem nie- 
ma nieszczęścia, nie uważam się za cha- 
ma. a gdy zdobędę pieniądze, to byle 
cham nie będzie mi właził w paradę. 
Wala, czy ty rozumiesz co to za saty- 
sfakcia rządzić i dyktować bogatym, 
lecz biedniejszym odemnie chamom?! 

— To aż tak dużo masz zamiar za- 
robić? — spytała Walerka, która od 


pierwszej chwili domyśliła się do czego Szylling. 


Szylling zmierza. 


— Jakoś się śmiejesz tak .zagadko-|tak, jak ja ciebie. 


wo? — spytał Szylling. 
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— Bo wiem o co ci chodzi — odpo- 


wiedziała Walerka. — Szukasz drogi do 
Rollego? — ułatwiła Walerka Szyllin- 
gowi, poważniejąc nagle. 4 

— Tak, Wala, i ty, mam nadzieję, w 
tym mi dopomożesz. | 

— Mam obowiązek ci pomóc — od- 
powiedziała, wzdychając głęboko. 

y — Obowiązek? — zdziwił się Szyl- 
nę. 

— Tak, powtarzam wyraźnie: obo- 
wiązek. Muszę ci teraz już wyjawić 
pewną dręczącą mnie tajemnicę. 

— Blisko przed rokiem, na wiosnę 
za pośrednictwem Bacha poznałam Rol- 
lego. Wiedziałam do czego używa mnie 
ten totr i z całą premedytacią przystą- 
piłam od iego nikczemnego przedsię- 
wzięcia. Nie miałam żadnych skrupułów 
nienawidziłam Bacha, lecz byłam pod 


jego wpływem, w jego władzy. Niena-| 


widziłam mężczyzn, i chciałam zem- 
ścić się. Rollego, jednązo z wielu, upa- 
trzyłam sotie na ofiarę. 
Walerka przerwała zamyślając się 
głęboko, 48... 
— Mów dalej, proszę — powiedział 


Rolle pokochał mnie naprawdę 


Xil 


no. Na szczęście w San Remo począł! wiedział uroczyście Szylling z miną 


się Bachowi palić grunt pod nogami, bo 
wiem mój mąż rozpoczął poszukiwania, 
natrafił na ślad i mógł się stać dla ło- 
trów niebezpieczny. Sam łotr potrafił 2 
nimi rozmawiać, pertraktować i „du- 
sié“, jak niejednokrotnie się do mnie 
wyrażał, s 

— Stanowiłaś przynętę dla Rolle- 


( 8|20? — wtrącił Szylling. 


— Tak, zrozumiałeś mnie dobrze. 

— Powrót do Łodzi uwolnił mnie 
częściowo od haniebnej roli — ciągnęła 
opowieść Walerka. 

— Teraz spłacisz swój dług — po- 
prosił Szylling. 

— Chętnie, dla ciebie pójdę na kraj 
świata, zrobię wszystko co rozkażesz. 

— A dla Rollego, który przecież cię 
kochał? — spytał Szylling. 

— Daj temu spokój — odpowiedziała 
Walerka. s 

— Więc słuchaj — rozpoczął instruk 
cie Szylling. 

— Dzisiaj wieczorem udajesz się do 
Rollego. Będziesz pod ścisłą obserwacją 
zajmij wobec tego przewodnika Kilima 
rozmową, aby zmylić jego czujność. 

— Skąd wiesz o tej wizycie? 

— Krasnodębski mi powiedział, 

— To papluch paskudny — zaśmiała 
się Walerka. 

— Dzielny chłop, nie mów nic na 
niego — zaprzeczył Szyllinę. 
dopiero przed chwilą nazwałeś 
go durniem — Śmiała się wesoło Wa- 
lerka. k 

— QOdwołuję to stanowczo, choć 
wiem, że mu tego nie powtórzyć. 

— Więc chcecie gwałtem wydrzeć 
Rollego? 

— Narazie jeszcze nie wiemy, nai- 


— 


Chciałam się coinąć, | pierw musimy wybadać teren, a do te- 
zerwać z tą aierę, lecz było już zapóź- 


go przeznaczam szanowną panią — pó- 


wielkiego stratega. 

— Rozkaz, panie generale — odpo- 
wiedziała Walerka, stając na bacznuść 
i salutując po woiskowemu. 

— Ale żarty na bok, Wala. Rozej- 
rzyi się naprawdę dokładnie w lokalu 
tak, abyś mogła dokładnie nam wszyst= 
ko opisać. 

— Bądź spokojny, Janku, kobiety są 
pierwszorzędiiymi szpiegami, nie zawie 
dziesz się. j 

— A nie wiesz przypadkiem, gdzie 
znajduje się kryjówka Kilima? 

— Nie chciał mi tego powiedzieć, o- 
biecał, że sam mnie tam zaprowadzi. 

— Więc trzymaj się ostro i nie bój 
się niczego. 

— Czy policia też bierze w tem u- 
dział? — spytała Walerka. 

— Nie! — odpowiedział stanowczo 
Szylling, my sami, na własną rękę pro- 
wadzimy walkę z bandą Bacha. 

— To doskonale, nie chciałabym plą 
tać się po protokułach policyjnych, wo- 
lę nie zwracać na siebie uwagi. 

— Rozumiem, o to niema obawy. 

Żzylling powstał i serdecznie uścis- 
ną dłoń Wali. 

— Jestesmy przyjaciółmi, tak? — 
spytał Szylling. 

— Pragnęłabym, aby na zawsze. 
Na zawsze, Wala — przyrzekł 
Szylling — ale jeszcze jedno Wala, je- 
den poważny szczegół... 

— Co takiego? 

— Wybacz, że wtrącam się do 


4 


twoich spraw rodzinnych — powiedział 
Szylling. 
— Rodzinnych? — zdziwiła się Wa- 
lerka. 
— Powiem prosto z mostu tak, jak 
to powinno być między przyjaciółmi, 
(D.c.r.), 


GIBT KE 10 


|Chorzy na płucajj 


A Tysiące już wyleczonych 
W Zażądajcie natychmiast książki, 
i omawiającej moją 
E Nową sztukę odżywiania 
M która jnż wielu uratowała. Może% 
p] być stosowaną przy zwykłym try 
M bie życia I przyczynia się do szyb- $ 
rę kiego zwalczania choroby nocne $ 
§ poty i kaszel znikają, waga ciała $ 
zwiększa się i stopniowy  procem ff 
wapnienia uleczą chorobę. 


Powagi 

| na polu wiedzy lekarskiej potwier= 
H dzalą skuteczność mojej metody if 
4 chętnie ją stosują. lm wcześniej ją 
g rozpoczyna się stosowanie mojego $ 
M sposobu odżywiania tem wyniki są 
it lepsze. 

i Zupelnie darmo 

i otrzymacie moją książkę, w której 
zawarte są wiadomości naukowe. | 
j Ponieważ mój nakładca wysyła 
; gratis tylko 

10.000 egzemplarzy 

H przeto napiszcie natychmiast, abyś 
jj ście sie stali również szczęśliwyni 
j odbiorcami 


GEORG FULGNER, 
Berlin - Neukóln, 


b. 


RER m POZA Ee w za s iga RW 
cte LA: o. 40, 7 ć 


LECZNIC 
LEKARZY SPECJALISTÓW 


I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-€ej wiecz. 
w . niedziele I święta do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności i dentystyka, 
Kapiele świetine, lampa kwarcowa, 
clcktrvzacja, Roentgen, szczenienia, 
analizy (moczu, kału, krwi, plwocm, 
wydzielln itd.). Operacje, opatrunki 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz- wenerolu- 


glczna dla chorób skórnych i wene- gg 


rycznych 
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RRRNMRRKKRRN 
Dokiór 


P. Klinger 


choroby weneryczne. skórne | włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie 
od 11—1i od 6—8 w. w niedziele i 

święta od 10 do 12. Oddzielna pocze= 
kalnia dla pań. 

Od 1—2 w lecznicy (Piotrkowska 62) 


KKRARNNRKRNRA 


Szkola Tańca 


DYPL NAUCZYCIELA 


B. LIESBWYECZA 
ul SIENKIEWICZA Ne 16, fr. l p. 
Lekcje, tańców najnowszych prywatnie 

pójed. i w grupach. 
Zapisy od 11-ej— I-ej i 7— 10-ej wiecz. 
[owo Wo OO O O Ó 


NRNRRNURNRKZNAMA 
DR. MED, Faji 
Z.PINCZEWSKA 


położnictwo í choroby kobiece 
przyjmuje od 3—4 


Cegielniana 8. 
RNKRNRRRAKRNRNR 


MLEKO 


WPROST od KROWY 


(ciepłe, pełnotłuste) 

z dostawą do domu w dowolnej ilości 
z folwarku Poznańskich. 
Zgłaszać się: Piotrkowska 40 do p, Her- 
mana 10—12.i 4—6 po południu. 
BEN. BANA BEEE W aiki EREN M 


Ringbahnstrasse 24 Oddział eaei 


ą m| 


„EXPRESS” 


W roli głównej 


Emil Jannings 


„BASINO” 


Doktór 


tagunowshi 


specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio- 
wych 
przeprowadził 
się na ul 
Piotrkowska70 
(róg Traugutta) 
z > tel. 81-83 
szą | Przyjmuje od 8.30 
G |do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 PP od 6. 
do 8,30 w.. w nie- 
dzielę i święta 


LLLLLLLL 
t 

Reklamy świefime |_ 
w Barku Kolejowyim | 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI | $ 
urządzamy | 


rekiemew świełime ma słupach 
miejskiego parkanu, 


3 


otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń „kid 
skiego i Skwerowej, Dr. med. 
Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między : 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. f LEWOWICZ 
Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone Ot MÓW WE 
będą od zmroku w przeciągu calej nocy. neryczne ! płciowe 
Reklama świetlna jest tania i celowa. luastatywnyska 12. 
el. 55-5 
H I Przyjmuje od 9—1 
Reklamy świetlne w Parku Kolejowym GTE Pięć 


Sienkiewicza 39, tel. 24-47. 


Dla niezamożnych 
CENY LECZNICZE 


Dr, med. 


JL. Bibergal 


Moniuszki 11, 
telefon 63-22, 
Choroby skórne 
i weneryczne elek- 
troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 
rod 5—8 wiecz. 
W niedz. od 10—1 


Doktór 


Iołkowyśii 


Cegielniana 25 
Telefon 26-87 
Specjalista cho 
rób skórnych. 
Iwenerycznych 
Elektroterapia. 
Leczenie lampa 
kwarcową. 
przyjmuje od godz 
8—2 i 5-—0 wiecz: 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —9 
oddzielna poczek. 


Laureatka 


moskiewskiego kon- 
serwatorjum, udzie» 
la lekcji gry forte» 
pianowej. 
Wssnodnia 72 
mieszk 19% 


s. FUCHS 


Łódź, Piofrkowska 50, fel. 21-36. 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
pism świata na korzystnych warunkach. 


GRATIS 


sporządza kosztorysy, udziela rad i wskazówek, reda- 
guje i tłumaczy, dostarcza egzemplarzy dowodowych. 


Tańców Nowoczesnych 


wyucza pojedyńczo i w kompletach 


J. WAJNTRAUB 


W asystencji mistrza zagr. 
Łódź, ul. Kilińskiego 44 
Żegie podw.„ lewa ofic. parter, 
Informacje od 10—10 w, 


Zakład Tapicerski 
B-ci Gabałów 


Sienkiewicza 40, w 
pódwórzu i Skład 
Mebli Nawrot 8 
polecamy na dogo- 
dnych warun kach 
urządzenia pokojo- w 
we i pojedyńcze ul Andrzeja 3 

meble, oraz w wiel Tel 59-40 

kim wyborze otoma | Przyjmuje od 8—11 
ny. tapczany. fotele i od 5—9. 
kozelki, krzesła a|w niedziele i święta 
także przyjmujemy od 9—1 
wszelkie zamówie- | Oddzielna pocze= 
nia. kalnia dla pań 


lie 


wenerycznych 
i moczopiciowych 


drobne. 


MONTERZY samodzielni do robót Kae 
nalizacyjno - wodociągowych potrzeb- 
ni Inż, Menkes: Narutowicza 44, 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży 
gazet, Zgłaszać się ul. Radwańska % 
m. 29. 


MŁODY człowiek z ukończonym kur- 
sem tkactwa z kilkuletnią praktyką w 
branży chustek strajchg, į bawełnianej, 
ze znajomością buchalterii fabrycznej 
poszukuje odpowiedniej posady. Pierw 
szorzędne referencje. Łaskawe oferty 
sub „Majster tk.“ do „Republiki“. 


KUPIEC inteligentny, znajomość bu- 
chalterji, korespondencji, języki poszu 
kuje jakiejkolwiek pracy. wymagania 
skromne. Oferty sub: „H 100“, 20 


DOROLAOO0290002927006060007 A 
$ Nauka i wychowanie $ 


2202020%20000140086200603% 
JĘZYKA polskiego i rachunkowości 


"szybko pf cez student wyższego se- 


mestru. tarszych specjalną skróconą 
metodą. Gdańska 23. 
piętro. 


$ Kupno i sprzedaż š 


DORAGOPORYGOBORODOŚNOROEPN2 


SAMOCHODY „Tatra* i „Ford“ w do- 
brym stanie do sprzedania, ul. Kilińskie 
go 85, Suf 20 


m. 2, front I-sze 


009990990999909099909000072 
$ Rozmaite 3 


PRZYBŁAKAŁ się pies wyżeł. Wiado- 
mość Karola 8, m. 6, od 11—12,30. 


KL EELE ETET 


Drzewka 


Najlepiej sadzić jesienią, najlepszą 
ochroną od szkodników ludzi i zwie- 
rząt jest Kratezus na żywopłoty. Na- 
być można w wielkim wyborze w za- 
kładzie ogrodniczym L, Kołaczkowskie 
g0, Przędzalniana 86. Dojazd tramwa- 
jem Nr.3. ` 


RRARNKKKARMKA 


INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL 


(Dyplomee de I'Universite de Parts) 

Cegielniana 19, m. 8, telef: 69-92, 

Godziny przyjęć dla pań panów 

od 10—8. 

Pielęgnacja skóry i włosów. Spe- 
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek 
brodawek. plegów, wągrów i innych 
defektów cery, Usuwanie wio- 
sów eiektrolizą. Eleutrote;apia 
(Arsonwai galvanórodvzacia). 
Kwarc, Soiux. Melioteraja, Far- 
bowanie włosów. 


KKRANAKAKANIOCOOOOYZODOCO 


TAMSÓWAA „Tatra 


6-cio osobowa, do sprzedania w 
dobrym stanię, Pusta 7. 


19 g 
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WE Á kog Ta SiN 


Pefk ewicz jedzie 


na zawody do Sztokholmu 

Doskonały biegacz Warszawiaanki 
Petkiewicz weźmie definitywnie udział 
w zawodach międzynarodowych, które 
odbędą się dn. 27 października w Sztok 
holmie. Petkiewicz startować będzie w 
biegu na 3 klm. Start jego jest ' iteresu- 
jący ze względu na silną konkurencję 
najwybitniejszych biegaczy zagranicz- 
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Skład Turystów 


ma dzisiejszy mecz z Cracowiqą|w biegu na 100 metrów! 


„Jak się „Express Wieczorny" do- 
wiaduje drużyna Turystów wystąpi w 
w dniu dzisiejszym praaki Cracovji 
w następującym sk 
Karasiak, 


cznik Turystów Żurkowski Został 


wieszony przez Wydział Gier i Dysc., 


Ligi za nieprawne branie udziału w 


adzie: Michalski Í, spotkaniach Ostrowji. Początek meczu 


Kubik AL, Hinc, Weliszek, z Cracovią o godz, 15-ej. Boisko W. K 
Kahan, Michalski II, Hermans, Kula. S-u 


wiak, Stolarski, Frankus. Nowy lewy łą 


Najlepsze wyniki lekKoatletyczne 


m miesiącu wrześniu 


Wrzesień był najbardziej ożywionym 
miesiącem w lekkiej atletyce europejskiej 
ubiegłego sezonu. — W miesiącu tym ro- 
zegrano kilkanaście spotkań międzyna- 
rodowych, a udział w nich brali repre- 
zentanci wszystkich niemal krajów eu~ 
ropejskich a także kilku znakomitych a- 
merykan. 

Ponieważ wrzesień należy do okresu, 
w którym zawodnicy są w dobrej for- 
mie, przeto porównanie osiągniętych wy- 
ników daje nam realny obraz ich warto- 


cl. 

W biegu na 100 metrów. Niemcy za- 
chowują pierwsze miejsce. Najlepszym 
był niemiec Lammers, który wymikiem 
10,4 s. wyrównał rekord światowy. Na 
drugiem miejscu postawić należy murzy- 
na amerykańskiego, Tolana z czasem 
10.5 sek. Dalej — niemcy — Eldracher, 
Kórnig i Giehring, wszyscy po 10,6 sek. 
Wreszcie czas 10,8 sek. uzyskali: fran- 
cuzi Sureau i Theard, finn Kopsen, szwed 
Skold, amerykanin Cummings. 

W biegu na 200 mir. znów niemcy wy 
kazali wyższość. Najlepszym był Wich- 
man — 21,8 sek.; Koernig i Tolan, (St. 
Zj.) w 22 sek.; Schlosske (Niemcy) 22.1 
sek.; dalej Sikorski, Maregossi (Wło- 
chy), Bowen (St. Zi.) osiągnęli po 22,2 


sek. 

Jak widzimy w tej konkurencji Pol- 
ska zaszczitnie jest. reprezentowana 
przez Sikorskiego. 

W biegu na 400 mtr. — najlepsży wy- 
' nik osiągnął francuz Moulines 48,2 sek., 
dalej niemiec Buchner 48,4 s.; Stoltz 
(Niemcy) 49 s.; Jarvinen (Finlaudja) 
49,4 sek.; francuz Feger — 49,6 s, 

W biegu na 800 mtr. największą mié- 
spodzianką byl Kostrzewski — pisze pra- 
sa francus<a, który osiągnął w tei kon- 
kurencji nujlepszy wynik w Europie we 
wrześniu z czasem l m. 55 s. drugi — 
francuz Ladoumergue — 1. m. 55,2 S.; 
nórwez Johannessen — 1 m. 55,7; fran- 
cuz Keller — 1 m. 55,8 s.; finn Heigas — 
1 m. 55,9 s.; niemiec Peltzer £ m. 56,8 S.; 
norweg Jorgenson — 1 m. 56,2; finn Jan- 
sson 1 m. 56,7; Sera Martin (Francja) — 
1 m. 57,2 s.: mistrz olimpijski finn Lar- 
va 1 m. 57,4 S. è 

Wynik Kostrzewskiego, lepszy od 
wyników takich asów, jak Martin, Pel- 
tzer, Larva, Keller i inni, jest wielkim 
naszym triumfem. 

W biegu na 1500 m, — najlepszy wy- 
nik miał Ladoumezne, czas 3 m. 55,4 sek. 
Dalej Buchner (Niemcy) 3 m. 58 s.; Lou- 
kola (Finl.) — 3 m. 54,9 sek. 

W biegu na 5000 m, — Nurmi jest naj 
lepszym. Jego czas wynosił 14 m. 55,4 s. 
Drugim był jego rodak Isohollo, 15 m. 
Loukola 15 m. 1,8 s. Dalej — Pickman 
(Niemcy) — 15 m. 16 s.; finn Toięonen 
— 15 m. 22 s.; Petkiewicz — 15 m. 30 5.3 
za Petkiewiczem tacy zawodnicy, jak 
Petri. Dartlgnes, Jorgenson, Beddari. 

W biegu na 110 m. przez płotki naile- 
pszym był amerykanin Rockawey, 14,9 
sek.: taki sam czas osiągnał szwed Pet- 
tersen, Za nimi — niemiec Trossbach — 
15 m.: szwajcar Schneider, norwez Han- 
ge i finn larvinen — 15,2 s; finn Sjoshed 
i włoch Facelli — 15,4 sek, 

W biegu na 400 m. z motkami — naji- 
lepszy wynik: osiyznął Facelli, 52,6 sek. 
drugi — Kostrzewski — 54,2 s.; dalej — 


— 


NZ A 


Nilsson — 1 m. 89; wysokość 1 m. 85 0- 
siąznęło kilku skoczków europejskich. 


W rzucie dyskiem — najlepszy wy- 
nik osiągnął norweg Stenesud, 49 szt. 


W skoku wdal — 10 atletów przekro- |10, co stanowi nowy rekord światowy. 
czyło 7 metrów. Najlepszym był włoch | Dalej: francuzi Noel — 46 m. 92 i Win- 
Tommassi, skacząc 7 tn. 48: drugi Sikor |ter — 46 m. 17; dziesiąty w kolejności 
ski — 7 m. 26; dalej — Kóchcomann |wyników wrześniowych, finn Revi, osią- 
(Niemcy) 7 m. 21; Fórsel (Szwecja) — 7 | zną! 43 m. 89 ct. 


m. 19; finn Topelius — 7 m. 14. 


W skoku o tyćzce — najlepszym byl |finn Jarvinen — 66 m. 76 


W rzucie oszczepem najlepszym był 
;  aalej — finn 


finn Lindroth 4 m. 1 ct, amerykanin | Pentllle — 62 m. 93; niemeic Welmann— 
Sturdy — 4 m; niemiec Wegener — 3/62 m. 92 st. Ogółem 8 zawodników rzu- 


m. 9 
niemiec Hirschfeld — 15 m. 90, 


niemiec Uebler — 14 m. 75; francuz 


Noel — 14 m. 70. 


92. 

W pchnięciu kulą — najlepszym był 
przed | szego — lekkoatleci nasi Petkiewicz, Si- 
finnem Nahlstedtem, 15 m. 43. Dalej: 


ciło ponad 60 metrów. 
Jak widzimy z zestawienia powyż- 


korski i Kostrzewski należeli w sezonie 
ubiegłym do elity międzyrarodowej. 


Ostatnie wiadomosci 


z beisic zaćwraamiczznycihe 


Jak donoszą dzienniki amerykańskie, 
pewien student, członek drużyny pływa- 
ckiej „California - University nazwis- 
kiem Meadows, skoczył do wody z 50-0 
metrowego mostu w San Francisco. 

Skok udał się znakomicie a amery- 
kanie uznali ten wyczyn za nowy reiwrd 
światowy. 

Dotychczas bowiem rekord w tej o- 


rycinalnei konkurencji wynosił 46 mtr. i | sek 


ustanowiony był przez pewnego skoczka 
w Nowym Jorku z mostu Bróoklyńskie- 
40. 
pry 

Włoscy pilóci Angelo i Del Molin o- 
trzymali nówą maszynę, zbudowańą 
przez znanego  kcnstruktora Piaggo, 
chcąc pobić rekord szybkości na samolo- 
cie ustanowiony przez anglików w czasie 
wielkich zawodów o puhar Schneidera. 

Konstrukcja samolotu trzymana jest 
w wielkiej tajemnicy: lotnicy zapewnia- 
ją, że uda się im osiagnąć nieprawdono- 
dobną szybkość 600 klm. na godzinę. Pró 
by mają być dokonane jeszcze w bieżą- 
cym miesiącu. 

se 

W Paryżu nakręcony został film 
dźwiękowy obrazuiacy mecz lekkoatle- 
tyczny Francja — Niemcy, zakończony 
jak wiadomo, zwycięstwem niemców. 

Film ten wystawiony w kinach parys- 
kich zyskał wielkie powodzenie. — Sty- 
chać w nim wyraźnie oklaski i okrzyki 
tłumów, huk pistoletu przy starcie za- 
wodników, głosy zawodników i t. d. 

Wobec tej udanej próby, francuzi no- 
szą sie z myślą nakręcenia szeregu in- 
nvch filmów dźwiękowych z ważniej- 
szych międzynarodowych imprez spor- 
towych. M 


Edmund Ward, student, osiąznał nie- 
dawno w Stamford Bridge, pod Londy- 


nem fenomenalny wynik w skoku o tycz- 
ce, przechodząc wysokość 4 m. 31,8 ct. 

Jest to nowy wspaniały rekord świa- 
t wy. Do wysokości 4 m. 30 cm. nie zbli- 
żył się nikt dotychczas oprócz Hoffa I 
Carra. 

Lekkoatleta szwedzki Kroft ustanowił 
w Stokholmie nowy rekord światowy w 
biegu na 1000 mtr., uzyskując czas 2:28 


Bebe Daniels, znana amerykańska ar- 
tystka filmowa i znakomita lotniczka 
przygotowuje się bardzo gorliwie do Ig- 
rzysk Olimpijskich w Los Angelos. Bebe 
Daniels specjalizuje się w szermierce, z 
którą zapoznał ją jej mąż, rekordzista 
światowy w sprintach, Charlec Paddock. 

Kożeluh, zawodowy mistrz świata w 
tenisie, który zdobył mistrzostwo Anglii, 
spotkał się ostatnio z Ex-mistrzem olim- 
piady paryskiej Richardsem, bijąc go w 
stosunku 6:3 3:6 6:3 3:6 7:5. 

Morpurgo, doskonały tenisista włoski, 
czuje się już znacznie lepiej po kontuzji 
odniesionej w nogę, przystąpił nawet do 
treningów i ma reprezentować barwy wło 


skie na międzynarodowym meczu teriso- 


wym między Włochami a Hiszpanią, w 
Barcelonie od 26 — 27 b. m. ` 

Paolino, słynny bokser hiszpański 
podjął nanowo forsowne treningi i ma 
spotkać się w listopadzie z pogromcą 


Haymana, Tuify Griffithem. 


Facelli, świetny płotkarz włoski, któ- 


rego próba pobicia rekordu światowego | 


10,3 sekund 


W powrotnej drodze do kraju, roze 
grała niemiecka drużyna lekkoatletycz- 
lna spotkanie z reprezentacją Keijo, 
(stolicą półwyspu Korea. Sensacją spot 
kania było icie rekordu światowego 
na 100 mir, z 10,4 sek na 10.3 sek 
przez niemca Eldrachera. Na tychże za 
wodach pobiła dwa rekordy Światowe 
znakomita olimpijka Japonji Kitomi, 
która w skoku w dal przekroczyła gra- 
nicę 6-ciu metrów i pobiła swój własny 
rekord światowy na 6,075. W biegu 
m To py td oatips ayeo Kere 
24, emcy i w spotkaniu 
Ayr cał rekordów niemiec- 


y szereg 


Dzisiejsze mecze 


ligowe w kraiu 

W dniu dzisiejszym odbędą się w 
kraju następujące spotkania ligowe: 
Garbarnia — Polonja w Krakowie, Le- 
gja — Pogoń w Warszawie, Ruch — 
Ł. K. S. w Królewskiej Hucie, Czarni 
— Wisła we Lwowie i Turyści — Cra- 
covia w Łodzi, 
O wejście SĘ grają następujące 
z <i. T. S. G, — Legja w Łodzi, 
Polonja —Marymont w Bydgoszczy, 
chja — 9 p. a. c. w Lublinie, Naprzód 
— Podgórze w Katowicach i Ognisko— 
82 p. p. w Wilnie. 


Boisko I F. C. 


nie bedzie zamknięte 
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu 
igi omawiano sprawę zamknięcia boi- 
I F. C., lecz wniosek nie uzyskał 
większości. 


[Nowy SUKCES 


Rana w Paryżu 


W meczu 10-rundowym po 3 min. 
rozegranym w Central Sporting Palace 
w Paryżu, Ran, znany bokser polski i 
jeden z najbardziej obiecujących pięś- 
ciarzy francuskich Pecquer zakończyli 
walkę wynikiem  nierozstrzyśniętym, 
| Jest to już szóste spotkanie Rana w Pa 
ryżu, przyczem nie przegrał on ani jed- 
mego, cztery razy zwyciężając i dwa ra- 
zy kończąc mecz nierozegraną. 


Poem same aame 


Bieg sztafetowy 
wzałuż granic Polski 


Gigantyczny bjeg sztafetowy organi- 
zowany dorocznie przez KOP. i straż 
graniczną wzdłuż granic Polski rozpo- 
czął się 12 b. m. o godz. 12 w Lipcówce 
na pograniczu Prus Wschodnich. Jedna 
pałeczka „wędruje“ na wschód. niesiona 
przez KOP., druga na zachód przez straż 
graniczną. Po 5-cju dniach w czwartek 
sztafeta KOP., znajdowała się na Bie- 
runach (woj. nowogrodzkie) po 960 klm. 
biegu. Sztafeta straży osjągnęła granicę 
woj. śląskiego po 1433 klm. drogi. Skrzy 


na dystansie 400 m. nie udała się mimo | żowanie pałeczek nastąpi prawdopodob 4 
świetnego czasu 52,6 sek. (a nie 52 s. jak |nje w sobotę na Podkarpaciu 


podały niektóre pisma zagraniczne), 0- 


trzymał od generalnego sekretarza partii 


faszystowskiej Turattiego depeszę nastę- 
pującej treści: 


„Bardzo mnie ucieszył 
świetny wynik pański. Rekord światowy 
musi jednak paść...* 


Kid Francis pokonal 


W ubiegłą niedzielę odbył się w Pa- 
ryżu sensacyjny mecz bokserski pomię- 


dzy znakomitymi, światowej sławy pię-| wyrównana, a wynik jej brzmiał — re. | 
mis, 


ściarzami wagi bantanowej, francuzem 
amerykaninem 


Kid Francis i Fidel la 


francuz Adelheim 54,4 s.3 finn Vilen — | Barba. / 


56 sekund. 


mk mA > w R m a w w A A a e 


Mecz skończył się zwycięstwem na 


mich czasach. 
Przez jedenaście runq walka była 


Dopiero ostatnia, dwunasta runda, 
przeważyła szalaę zwycięstwa na rzecz 
francuza. W rundzie tej wyczerpany la 
Parba stale trafiał w próżnię, podczas 


W skoku wzwyż — nailepszyia byl, punkty Francisa. Walka była bardzo | gdy ciosy Francisa skuteczmie lokowane 
francuz Menard oraz norwet Hagen. O- piękna. a zdaniem fracuzów, jedńa z naj 


baj skoczyli po 1 m. 90; dalej: szwed:piężniejszych, jakie widziano w ostat. 


| 5% w szczęce przeciwnika. 


Śmierć najstarszego 
boksera w Anglu 


W wieku lat 84 umarł w Pontypool 
w Anglii Tomasz Fletcher. najstarszy 
bokser w Anglji. W latach 70 ub. stule- 
cia był naiznakomitszym bokserem swe 
go kraju. W r. 1872 odbyła się między: 
mm a Desmond Danielem walka na 101 
rund!! na gołe pieści, która trwała 2 i 
pół godziny, Pomimo zwichnięcja ręki 
jakiemu uległ Fletcher podczas walki, 
zdołał uzyskać remis. Stawka do tej 


„morderczej walki wynosiła 50 dolarów. 
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Nafta się pali w Genui (cc APEMYAŃ 


mliaskicfi 


W Medjolanje otworzono wystawę fu- 

turystyczną, Na zdjęciu — portret BE- 

NEDYKTA MARINETTIEGO. twórcy 
futuryzmu, 


W porcie genewskim wybuchł pożar zbiorników naftowych, - Dotychczasowe e" ' F 
straty wynoszą 5 milionów złotych. ` 


Jesień na polu 


CYK 


Przepiękna „brama pamięci" w miejscowości Wuchoufu, w prowincji Kuangsi, 
Jest ora zbudowana z porcelany w wieku Xll-ym, 


Zdnia na dzień 
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